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DNIE K m  aUTOffiOBILOHE
otrzyma w  K jt lt t a y d i  M i d i  t a w s k it  Pojotonie E i a M i m

dzięki Czytelnikom „Gazety Porannej1
H i  gest Lwowa.

L w ów , 2 grudnia.
Utarł się gdzieniegdzie pogląd, że 

tylko magnaci są zdolni do tego, 
co nazywamy wielkopańskim, w spa
niałym gestem, i że demokrac a, 
przynosząc zniwelowanie wyżyn, 
wraz z szarym tłumem i ubóstwem  
zjawisk życiowych położy kres czy
nom monumentalnym. Praktyka je- 
cnak obala ten pogląd. Aliejs e 
dzieł jednostkowych zajęła p-tęga  
nie mniej twórcza i olśniewająca 
w  skutkach — ofiarność zbiorowa.

Ofiarność la, zdobycz ery de
mokratycznej, różni się od ofiar
ności'indywidualnej nie tylko tern, 
że na tablicach fundatorów zamiast 
jednego nazwiska należałoby ryć 
ich legjon. Ofiarność je: nostki jest 
często owocem kaprysu, przypływu 
wspaniałomyślności, a zawsze dzie
łem wyjątku. Natomiast ofiarność 
masowa działa ciągle, niewyczerpa
nie, byleby tylko przez stosowny apel 
poruszyć zawsze czujne serce spo
łeczeństwa.

Są miasta, w których c u:ność 
takiego zbi rowego serca jest szcze
gólnie wysoka. Należy do nich 
Lwów, a nie pomylimy się twier
dząc, że w tym zaszczytnym sze
regu zajmu:e miejsce pierwsze.

W zora; zamknęliśmy listę skła
dek na karetkę automobilową Po
gotowia Ratunkowego Rozpoczy
nają: tę akcję, byliśmy pewni jej 
sukc.su, raz ze względu na bardzo 
popularne ha;ł>, powtóre —  po
nieważ nie była to iuż pierwsza 
akcja Czytelników „Garety Poran 
r.ej“, wzbudzająca podziw powsze 
chny swym przebogatym plonem 
Licząc się jednak ze znanemi tru
dnościami gospodarczemi, byliśmy 
przygotowani na kilka miesięcy 
żmudnej, drobiazgowej zbiórki.

Padło wezwanie. I oto otwar y 
się kiesy i kasy. Ochotnie pospie
szyli z ofiarami w szy-cy bez róż
nicy — Polacy, Żydzi, Rusini, insty
tucje i osoby prywatne, urzędnicy, 
kupcy, przemysłowcy. Po dwóch 
tygodniach okazało się, że nie je
dna, ale dwie karetki Pogotowia  
Ratunkowego nieść będą pomoc 
cierpiącym.

Na tak wspaniały wynik, prze

chodzący najśmielsze nadzieje zło
żyły się hojne dary (po 1 .0 .0  zł.) 
Fi ma Baczewski, Gal. Tow. akc. 
Raf. Spirytusu i Koncernu naft. 
„D.jbrowa". Złożyła się darem 3.003 
zł. Kasa Chorych, porwsna na:zą 
inicjatywą. A reszta, tworząca 2'3 
zebranej sumy? To właśnie „ofiara 
powszechna", czas m bezimienna,

czasem poważna kwotą, czasem  
niosąca drobne ceg elki, tern cen
niejsze, że z serca c a n \

Wśród wielkich czynów, doko
nywanych przez społeczeństwa i na
rody. lokainy a humanitarny czyn 

g iLwowa świecić będzie perłą o naj
szlachetniejszym błasi u.

Tryumf dobrego czynu!
Dwie feorefoi Pogotowia dzigh Czyteinitiroi „Gazety 

Poronnej" stały się faktem!
Czyteln.cy „G azety Porannej", których ofiarność p rzys p o rzyła  
w  krótkim  m  ie lw ow skiem u Pogotow iu Ratunkowemu dwia 
sam ochodowe karetki, zapewne z  uczuciem moralnego zadow o

lenia p rze c zyta ją  pismo niżej za m ieszczone:

W ielce Szanowna Redalt c’o!
Zbiórka „Gazety Porannej" na r-:ecz sprawienia Pogotowiu ratun

kowemu 2 karetek samochodowych dobiegła końca, osiągając w stosun
kowo krótkim czasie prawdziwie niezwykle wyniki, które pozwolą nam 
już wkrótce pełnien;e służby pomocy bliźnim postawić na odpowiedniej 
stopie sprawności i celow ości. Trwale i przepiękne dzieło dokonane 
zostało wyjąikowo wspaniałą ofiarnością Czytelników „Gazety Porannej", 
którym Towarzystwo nasze winno jest głęboką i szczerą wdzięczność 
i również serdeczne podziękowanie. Gdy w przyszłości niedalekiej ka
retki samochodowe Towarzystwa spieszyć będą do wypadków, aby nieść 
pomoc samarytańską, każdy z Czytelników i ofiarodawców z „Gazety 
Porannej1 ze słuszną dumą będzie mógł stwierdzić, że współuczestniczył 
w dobrem i słusznern dziele humanitaryzmu. Wszystkim Czytelnikom 
i ofiarodawcom akcji „Gazety Porannej* ieszcze raz z głębi serca dzię
kujemy. Również serdecznie dziękujemy Naczelnemu Dyrektorowi Karo 
luwi Grodkiemu i Redaktorowi Naczelnemu o. Jerzemu Konarskiemu, 
których szlachetna inicjatywa stworzyła to dobre dzieło, a wytężona 
praca i en.rgja doprowadzili do końca. Akcja „Gazety Porannej" stwo
rzyła piękny przykład spełnienia głęboko pojętego obowiązku publicy
stycznego i społecznego.

Zakupno 2 karetek uskutecznić chcielibyśmy w  porozumieniu 
z przedstawicielem Czytelników „G?zety Porannej" i w tej myśli mamy 
zaszczyt najserdeczniej zaprosić Naczelnego Redaktora p. Jerzego Ko
narskiego do łaskawej współpracy z nami w tym względz e, Czytelni
kom zaś „Gazety Porannej" złożymy wyczerpujące sprawozdanie kasowe 
z całej akcji.

Z wysokLm poważaniem  

Za Wydział lwowskiego ochotniczego Towarzystwa ratunkowego 

Prezes: Dr. TADEUSZ OSTROWSKI -  Sekr.: Dr. JULJUSZ NOTZ

Lwów, d n i; 1 grudnia 1924.

Szlachetne serce 
Lwowian

ciągle składa dowody, że pa
mięta o niedoli b! znich.

Lwów, 2. grudnia.
Jak żyw iołow y był odruch Czy

telników naszych na rzecz Po
gotowia ratunkowego, jak silnie od 
powiedziało zjots serce L z iw ?  na 
apei „Gazety Poranne* — d< V o 
dem niecił będzie, że choć już zam
knęliśmy składkę na rzecz budowy 
karetek, datki wciąż jeszcze płynu.

I tak otrzymaliśmy onegduj i węzo 
raj datKi od szeregu osób, ku u e 
zaznaczyć w ten sposób prag ią , że 
solidari żują się z rzeszami, k tó re  

złożyły już swój grosz — nieraz 
wdowi — na piękny cel ratowa/.ia 
bliźniego w  nieszczęściu.

OiitM dalej «(pg!
Ostatnio złozyli:

P. Alfons Uwiera, kupiec w e L w o
wie, p rzy łączając się d c  akcji „G azety  
P o ranne j"  sk łada 50 zł.

P . Mikołaj Lewicki, kuaiec w e Lw o- 
vńe, p rzy łączając  się do akaH „G azety  
Porannej" sk łada 25 zł.

P . M ichał Drzewicki, przem ysłow iec 
we L w ow ie, p rzy łącza jąc  się do akcji 
„G azety  P o ran n e j"  sk łada 50 zł.

F irm a „Premier" p rzy łączając  się do 
akcji „G azety  Porannej" sk łada 100 zł.

Zestawienie:
P. Alfons U w iera *0 zł.
P . M ikołaj Lew icki 25 ;; R
P . Michał. D rzew icki 50 .,
Firmą „Premier* 101*„

Razem  225 zł.
Tak w ięc dotąd ponad sumę po

trzebna do pokrycia budow y obu k a 
le tek  złożono jeszcze 225 zł.

Nfp wątpimy!, że n‘b$eden jeszcze  
datek napłynie w dniach najbliższych, 
a witany będzie przez nas tern chęt
niej, że  P ogotow ie znacznych ieszcze  
sum potrzebuje, aby mogło odpow ie
dzieć w całej pełnł sw ym  szczytnym ' 
zadaniom.

Redakcja „Gaz. Porannej".
1 • ..
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Minister spraw wojsk. Sikorski o obronie kraju.
Dyskusja nad budżgterci ministerstwa spraw wojskowych.

Warszawa, 2 grudnia. (Tel. G. P.)
Posiedzenie Sejmu. Przystąpiono do 
dalszej rozpraw y nad dodatkowym 
preliminarzem budżetowym. Jako 
spiaw ozdaw ca budżetu min. spraw 
zagr. zabrał gios poseł Kozicki 
(ZLN.) i  zajął sic w  dłużśzem prze
mówieniu analizą stosunków mię
dzynarodowych oraz stanowiskiem  
Polski do poszczególnych zagadnień 
politycznych. M. i. stwierdził, że w 
b państwach zaborczych z w yjąt
kiem Austrji, istnieje tendencja do 
zmiany traktatu wersalskiego i 
przywrócenia dawnego stanu i po
tęgi. Mówca w skazał na ostatnie 
posunięcia w dziedzinie polityki za
granicznej na korzyść Niemiec, po- 
czern nazwał ocenę protokołu ge
newskiego ze strony p. ministra 
spraw  zagr. nierealną i zbyt opty- 

ns tyczną i dowodził, że powinni
śmy nadal dążyć do rozszerzenia 
systemu naszych sojuszów. Wobec 
możliwego wejścia do Rady Ligi 
Niemców, musimy się domagać ta
kiego samego traktowania. Zagad
nieniem pierwszorzędnem jest dla 
nas odezwanie sic wysokiego komi
sarza Ligi Narodów w  Gdańsku, że 
Gdańsk jest państwem suwereu- 
nem- W  sprawie tej jest odwołanie 
do Ligi Narodów i musimy dopilno
wać, aby orzeczenie to zostało za- 
mdowanę, Pragniemy, aby stosunki* 
nasze zniCzeciiami były jak rrajl&p- ... 
fcze. W reszcie należy zwrócić uv a- 
e na ograniczenie polskiego star.u 

posiadania w Łotwie i na koniecz
ność uregulowania granicy polsko- 
łotewskiej. — Kończąc oświadcza 
mówca, że klub jego zajął stanowi
sko wobec polityki p. min Skrzyń
skiego, z czego się okazuje, że po
lityka ujawniona z racji paktu gw a
rancyjnego nie budzi w  nas zau
fania.

R  N iedziałkow ski p rzec iw staw ił sic? 
poglądom p Kozickiego dow odząc, że 
stronn ic tw o  ję to  udzielą poparcia  pod- 
*yco zagrar.icznct rządu dlatego, iż Jest 
ona szczerze i niezm iennie pokojowa.

P. S trcnsk i dow odzi, żc P o lska  musi 
dbać przedew szytetkiein o to, ab y  ist
n ia ły  n tedzyuarodow e środMi awen-i 
tualnego czynnego wystąpieniia. Mówh' 
ca ośw iadcza, że klub Jego patrzy z 
życzliw em  uznaniem  na pracę p, mi
nistra spraw zagr. w Genewie, musi 
być jednak ostrożny  w obec tego. co 
u w aża z.a n jąw y sta rcza tące . P rzec iw 
staw iając  się tezie p. m inistra, że p ro
tokół genew ski jes t bardziej ko rzysthy  
dla państw  m niejszych, niż dia w ielkich, 
k ry ty k u je  p. S trońsk i stanow isko nasze 
go delegata w G enew ie w obec całego 
szeregu sp raw .

ę . Chrucki (U krainiec) nie m a zau
fania do m inistra spraw  zagr. i wnosi
0 skreślem e funduszu dyspozycyjnego.

Po  przyjęciu, w niosku o zamknięć
cie rozprawy nad budżetem M .  S. Z.
1 odroczeniu glosowania do następne-i 
go posiedzenia, w ysłuchała Izba k ró t
k iego re fe ra tu  p C zetw ertyńsk iego  o  
dodatkow ym  preliminarzu budżetowym  
miii. spraw  wojsk, w sumie 24,056.625 
zł. P ose ł Poniatow ski postaw ił wniosek 
® zm niejszenie budżetu na znak nieuf
ności do m inistra o 100 żf.

Następnie zabrał głos min. gen. Si
korski i o św iadczy łi

M ina min. Siors& lep.
W stofjuinikacb m iędzynarodow ych! 

żyjem y w akt esic wzmacniania, się ten

dencji pokojowych. W  tych w arunkach 
uzyskanie budżetu dodatkow ego infl-n. 
sp raw  wojsk, je s t rzeczą trudną. S to 
sunki w ew nętrzne  pow odują w ielką 
niechęć i zapy tan ia , c zy  ten  budżet 
jast isto tn ie uzasadniony. Odpowiada
łem  na  zarzuty o p arte  n a  rzekom ych 
danych  lub przynajm niej m ających ich 
p o zo ry , majto m iast pofmfoe zarzarty o- 
sobite, chociaż nadszedł Już czas, aby 
ludzie odgryw ający pewną rolę w ży 
ciu publicznem mieli prawo bronić 
swego honoru i żądać od społeczeństw a  
aby stawiane zarzuty były  oględniejsze 
i aby  stosow ano te same norm y, co do 
każdego obyw atela .

W  polityce zagranicznej mówi się 
w iele o rozbroj jrdu. N asze M. S. Z. 
w y tłum aczy ło  śwjtatu, że pom aw iam e| 
Polski o m iUtaryzm  je s t bezpodstaw 
ne. Co do rc zbrojenia, to  nie może się 
rozbroić jeden, jeżeli jego sąsiad  jest od 
stop do g łow y  uzbrojony. N iem cy mimo

kontroli urządził* w roku bież. mane
w ry złożone, z trzech dywizji piechoty  
i jednej dyw izji kawalerii, podczas gdy 
w Polsce użyto do tego celu jedną dy
wizję p iechoty  i jedną b rygadę k aw a
lerii. W  czasie narad  w G enew ie Niem
c y  urządzili dem onstrac ję  i m anew ry  
całe j floty wspólnie z flotą bolszew icką.

Rosia posiada 52 dywizji piechoty, 
ogrom ną dość kaw ale-ji i 100 eskad r 
lotniczych i zhrei się dażej. W  ostatnim  

I półroczu siorm ow da nowych 15 dyw i
zji piechoty. F ab ryk i ro sy jsk ie  mogły 
w ypuścić 50 sam olotów  a 'jednoaześnie 

! Rosja zakupiła zagran icą przeszło 1000 
; m otorów  i 1800 Płatow ców . Nad tym i 
1 cyfram i nie wolno przechodzić do po- 

iftctfńu dziennego. U zasadufajją one 
bezw zględną pokojow ość Polski, narwet 

| w tedy, k iedy  form uje sw oją arm ję, roa- 
j jącą na celu tylko obronę naszych g,ra- 
I nic i  n ienaruszalności trak ta tów .

N astępnie p m inister om aw iając go
spodarkę, stw ierdza , że w roku bież.

poczyniono postępy co do m et id y  dzia
łania  m in isterstw u i jego organów . W 
zakresie  w yszkolenia je s te śm y  pew ni 
siły  m oralnej w ojska, czego z a rd io - 
S2czą nam  na  zachodzie. A rm ia polska 
z w ielką am bicją uczy się bić i robi 
postępy , lecz idzie o to, ab y  m iała się 
czem  bić Z końcem  roku n asz  plan 
m obilizacyjny w  zak res ie  um undurow a
nia będzie w całej pełni osiągnięty. 
W  końcu zw raca  się p. m inister z ape
lem o pom oc do Sejm u, aby w zw iązku 
z atakam i n iek tórych  o rganów  p rasy  
na  w ojsko w spółdzi iła ł w obronit ho
noru  armji.

G losow anie odroczono i p rz y s tą 
piono do dodatkow ego budżetu  minist. 
ska ib it w kw ocie 12,646.000 zł. (refe
re n t Ł ypacew icz).

P o  przem ów ieniach p. P lucińskiego, 
Byrfei, H ellm ana i L ypacew icza odro
czono rozp raw ę do następnego  posie
dzenia. N astępne p o sadzen ie  we czw ar 
tek . —

Hząd nie wprowadzi stanu wyiąthowego | „ 8 f  ̂ tw o- ^  a  1 band!. ra'niifow paisbicb.w wojiwddztwacb wschodnich! I
Oświadczenie m inistra s p ra w  wew n. Ratajskiego-

Warszawa, 2 grudnia. (Tel. G. P.) 
Sejmowa komisja administeacyjna 
zajm owała się w  dalszym ciągu 
y/nioskami, dotyczącymi adtni/iisfra 
cji w  województwach wschodnich^. 
Min. Ratajski oświadczył, że rząd 
uważa chwilę obecną za nieodpo
wiednią do wprowadzenia stanu 
wyjątkowego w  województwach  
wschodnich. Są trzy powody chro
mania administracji w  wojewódz. 
wschodn.: otwarcie granicy wscho
dniej, wypadki bandytyzmu, nieza
dowolenie ludności miejscowej pod
sycane agitacją narodowościową, 
wyznaniową i społeczną. Stan w y 
jątkow y anonialji tych nie usunie, 
gdyż polega tylko na  zawieszeniu 
swobód obywatelskich.

Z uwagi na o tw artą  granicę, ob
sadzono ją korpusem granicznym, 
liczącym obecnie S.OńO ludzi, a do
1. kwietnia bedzie korpus ten po
większony tak, iż wystarczy do 
ochrony granicy. Dla wytępienia 
bandytyzm u w ystarczy policja i są
dy doraźne. Agitacji na tle gospodar 
czerń zapobiegnie się przez usunię
cie dokuczliwych zarządzań władz 
administracyjnych, a nie przez stan 
w yjątkow y. Dlatego rząd domagać 
się będzie uchwalenia wniesionych 
już przez Radę ministrów i wmieść 
sie mających projektów ustawo-

wadzenie stanu wyjątkowego nie 
usunie nietykalności poselskich na
wet wtedy, gdy agitacja poselska 
przybiera znamiona antipaństwowe. 
Jadro _z ła  w  woj. wschodnich niej 
leży w nadużyciu swobód obyw a
telskich, niema więc powodu Ich 
ograniczać. Rząd nie odżegnywuje 
się od wprowadzenia stanu wyjąt
kowego, ale uczyni to wtedy, gdy 
zaistnieją ważne powody, a dotych
czasowe środki okażą się niewy
starczające.

D R . BOBRZYNSKI RZECZOZNA
WCĄ W SPRAWIE KRESÓW 

WSCHODNICH.
Warszawa, 2. grudnia. (Z.) Do 

W arszaw y przybył dr. iMichał Do
brzyński z Krakowa i odbył konfe
rencję z premierem Grabskim i wi
cepremierem Thugutiein w sprawne 
projektów sanacyjnych dla woje
wództw wschodnich.

LORD CECIL LAUREATEM 
POKOJU.

Londyn, ?., grudnia. (Tel. G. P.) 
Nagroda 25.000 doi. która przed 
dwoma laty  ufundowana została ku 
pamięci prezydenta Wilsona, zosta-

dawczych, dotyczących ochrony | ła przyznana w  tym roku lordowi
granicy, cudzoziemców', policji pań- | Robertowi Cechowi za jego pracę
stwowej, zebrań i stowarzyszeń | w sprawie zabezpieczenia pokoju,
oraz ustaw samorządowych. Wpro

T ylk a  dla dorosł/ch!
F A T A M O R G A N A

T y lk o  dla dorosłych!
Plac Mariacki I. 10,

ii m m n  i i p o h r h
1  I  i t U M a S  t £ l  a f U l i U  s k t a  h .  Główną rolę kreuje

genialna, czarująca urodą i tu- 
a etami helena CHADWICK, a r t/s tk a  w tw ó ni „Goldwyn Cosm opolitan 

Dlst ibuting Lcrp. N zw -Y ork“.

PIST t  t  t  TM , K T Ó 3 IA  &8B T f t K C l Y . . .  t  ? t

W arszaw a 3. grudnia. (/.) „Kur je r 
W ieczoray*  '’ow ;aduję się ze „Zwią
zek handlowy rolników polskich S. A.‘‘ 
ogłosił bankructw o. P a ssy w a  w ynoszą 
przesz ło  2 m iljouy złotych. W ładze 
Zwiiązku zgłosiły  w sądzie handlow ym  
niew ypłacalność 24 z. m. W yrok  sądo
w y  zapad ł 26. listopada i sąd  naznaczy! 
ku ratorów . B ankructw o tej instytucji 
odbije się n iew ątpliw ie w całym  kraju 
giośnem  echem , tembardiziej, Iż in s ty 
tucja  ta  łączona by ła  w opinii ogółu 
z jednem  z  ludow ych stronnictw  poli
tycznych. S łychać, iż gospodarka w 
„Z w iązku handl. roln. poh“ byłji tego 
rodzaju , że  nie da się uniknąć wkro
czenia Prokuratorjj P ań stw a  i pociąg
nięcia organów Zw iązku do odpow ie
dzialności karnej. U padłość Zw iązku 
spow odow aną zosta ła  niew ątpliw ie 
ciężką  kons.trulkcją ekroriairóczną, T e 
nt ni ej jednak p rzyczyn  trzeba  szukać 
głębiej. Zw iązek za łożony  z stosunkow o 
m ałym  kapitałem , rozpoczął z m iejsca 
szeroką działalność i z aw arł szeregi 
fatałwych tram sakcyj handlow ych 
zw łaszcza z uuzohaneni. K ontrak ty  na 
dostaw ę zboża zaw arte  t y ł y  na cenach 
sta łych , a tym czasem  zooże drożało. 
Dzrsiaj w Sejnne op rw .adano , że upa
dek firm y { rózg* s tei sp raw y  odb ć 
się musi także w pew nych sfeiach po- 
litycznych, gdyż prezesem  R ady ra d -  
zorczcj byl znany działacz p. Medard 
D ow narow icz, a  bardzo  blisko Zw-ązku 
stail pos. ł a n  D ąbski i W yżykow ski. 

— -c»-—
SREBRNE GODY P. PREZY

DENTA WOJCIECHOWSKIEGO.
Warszawa, 2. grudnia. (Z.) Dzi

siaj z okazji 25 rocznicy zaślubin 
Prezydentosłwa Rzpltsj odbyto się
0 godz. 10 rano uroczyste nabożeń
stwo, które celebrował ks. kardy
nał -Kakowski. Korespondent W asz 
dowiaduje się, że Ojciec św ięty za 
pośrednictwem nuucjnsza papies
kiego Lauri‘ego nadesłał pp. Prezy- 
dentowstwu specjalne pismo, zawie 
tające błogosławieństwo, dwa me
dale I upominek dla Pani Prezyden- 
towej. Ojciec Swiety wystosował 
pismo w  języku łacińskim.

 o-------
SKAZANIE JAWORKA.

Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
W  procesie przeciw spraw cy zama 
chu na b. kanclerza Seipia zapadł 
wyrok skazujący Jaworka na trzy
1 pół roku ciężkiego więzienia.
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PAMIĄTKI PO SAMODZIERŻCACH 
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S T A l K B S Ł A - l f i E .

M e j  M
film świata

ł a m  ś « i « t n i e i s z r i  

ł e  k o l o r o r r a n y

w  7 aktach p. t.

w yśw ie tla ją  jeszcze krótki czas

w  M f lr y s ie ń c B  i  r c p e r n i k u

Ceny normalne

Heim cara: Iw ana G roźnego (na le
w o) o raz  hefni jego syna. poslup -ty  
bolszew ikom  za wizór p rzy  spo rządze
niu hełmów; bo jow ych  dla k ra sn o a r
miejców

General Szeptycki 
nie został jeszcze uh nray.

W arszaw a, 2 grudnia, ( le i. G. P.) 
Kota miarodajne określają jako bez
podstawną wiadomość, jakoby gen. 
Szeptycki rozpoczął odsiadywanie 
kary za pojedynek. Min. Sikorski 
polecił skierow ać sprawa generała 
Szeptyckiego na drogę sądową, a 
ciccluxh enia nic zos‘aty dotychczas 
ukończcne.

WIELKA KATASTROFA 
W MEKSYKU.

Meksyk, 2. grudnia. (Tel. G. P.)
Fbdczas uroczystości w prow adze
nia g tn i Callesa na urząd prezyden
ta, w ypadła z wozu wojskowego 
rakieta i eksplodowała. Zabitych 
jest 20 osób, przeważnie żołnierzy.

A n g l j a  i  E g i p t .
W eźcie wreszcie sw e wojs a — dość nas długo strzegły I 
Pr si Anglję pokornie Egipt n'epod!eg’y.
Możecie sobie leczyć w naszym kraju lues,
Możecie sw e okręty przepławiać przez Suez,
Możecie wykopywać grooowce w pustyni 
1 handlować pasztetem z psa, lub zde li ej świni,
Lecz jeśli E :i|it wolnym jest iak ptak w si ó d  chmury 
Czemu dr..żuią Egipcjan angielskie mu a;ny V

N i to An;lja: Kochanku! nie rozpuszczaj gęby!
Czem jest wolność pouczy was nasz lord Ale aby,
On iak doktor i lekarstw ma moc w arsenale,
Egipskie zapa enie leczy doskonale,
Byście jednak w kuracj nie robili w sbętów  
Dostał kilka tysięcy zbrojnych asystentów,
W yleczą cpidemję m ino wszelkie wstręty,
Ka;etki pogotow ia — angielsk ie‘okręty.

Egipt znowu ujarzmiony.
Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) |

„Reuter1 donosi z Kairu, że władze 
sądowa zbadały sprawa aresztowa
nia kilku posłów i ustaliły, że sta
nowisko rządu odpowiadało cbowią 
żującym ustawom, w obec czego 
zarządzono dalsze zatrzymanie u- 
więzionych w  areszcie.

Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Daily Mail“ z Aleksandrii: Około 
3 000 m arynarzy angieiskich urzą

dziło demonstracyjny pochód przez 
miasto z armatami i kulomiotami.

Londyn, 2 grudnia. (Tei. G. P.) 
Pism a donoszą, że minister pełno
mocny Anglji Henderson przybył 
do Kairu.

Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
Na skutek interwencji Żaglu!a pa
szy postanowili studenci uniwersy
tetu zaniechać duiszego strajku.

M  eilargrcnicBtt zgraaci! s o u M i
n o  s t o l i i ?  E s t o n i i ,  T a i i i n g .

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE PARLAMENTU I SPRAWOZDA
NIE DOWODCY WOJSKOWEGO. — PRZEBIFG WALK Z KOMUNI
STAMI — ZAMACH NA KOLUMNĘ CZOLGOw. — DWA SAMO
LOTY UPROWADZONE DO ROSJI. — OGŁOSZENIE STANU WOJ.

( l e i .  ( i .  P .)Tallin, 2. grudnia.
W czoraj zebrał się parlament dla 
zatw ierdzenia nadzwyczajnych za
rządzeń przedsięwziętych przez rząd 
wobec ataku komunistów. P rezy
dent ministrów oświadczył, że w o
bec zorganizowanych napadów do
konanych przez bandy trzeciej mię
dzynarodówki w całym kraju pro
klamowano stan wojenny i powoła
no władzę wojskową, skoncentro
waną w ręku gen Laidonera, obda
rzonego nadzwyczajnerni pełnomo
cnictwami. Następnie złożył sp,a- 
wozdanie gen. Laidoncr.

Jak z tego sprawozdania w yni
ka, komuniści zaatakowali przede- 
wszystkiem  gmach min. wojny, rzu
cając trzy bomby. Równocześnie 
zaatakowali i0  pp„ gdzie ’ zahiU 
trzech oficerów podczas snu. Poza- 
tem zaatakowali zapamocą grana- 
rów ręcznych szkołę wojskowa, 
gdzie zamordowali jednego kadeta, 
drugiego zaś śmiertelnie ranili. Za
bili również dowódcę straży pałacu 
rządowego. Najcięższe walki odby
wały się o garaż czołgów. Miano
wicie komuniści starali się za wsze! 
ką cenę zająć garaż czołgów i po
siadali specjalnych fachowców, któ
rzy mieli w  czołgach tych w yje
chać na miasto. Dzięki jedrak ofiar 
rości wojska i policji, udało „ię uda
remnić wyp -owadzenie czołgów na 
ulice.

Jeduu z band wtargnęła do gma

chu będącego siedzibą prezydenta. 
Szereg granatów  ręcm yeh rzucono 
też na dom b. min. spraw  wewn. 
Na dworcu zranili kilku urzędników 
kolejowych. Grupę oficerów bez 
b*oni, udających się do szkoły woj
skowej zrewoltowani komuniści 
rozstrzelali. Napadli również na 
gmach poczt r telegrafów i a ero Iron 
wojskowy, gdzie dwu samoloty 
zmuszono do udania się do Rosji. 
Jedoń samolot wylądował w okoli
cy Narwi. Komuniści za atakowali 
również trzech komisarzy policji. 
Nie udało im się zająć więzień.

Ogółem zabitych zostało 19 o- 
sób, w tern 5 oiicerów. Rannych jest 
ckoło 40 osób. Do chwili obecnej 
zaaresztowano 60 komunistów. Po 
za stolicą usiłowali komuniści tu i 
ówdzie wysadzić w powietrze tory 
kolejowe. Fod Tallinem jeden nie
znacznie uszkodzony most będzie 
dzisiaj naprawiony. W  chwili obec
nej spokój i porządek na ogół już 
przywrócono, Jakkolwiek pewne 
podniecenie panuje nadal w niektó
rych kołach. Schwytani Sprawcy 
napadu zostali postawieni przed są
dem wojennym.

Po sprawozdaniu gen. Laidonera 
Izba jednogłośnie uchwaliła nad
zwyczajne pełnomocnictwa dla rzą 
du i zaaprobowała ogłoszenie stanu 
wojennego oraz mianowanie gen. 
Laidonera generalissimusem.

RezszeFzeniz sieci t o a -  
w ajs ie j m  Lwowie.

Lwów, 2 grudnia, 
(t.) Jedną z większych mob6t pu

blicznych, do jakich Zarząd gminy 
m. Lw ow a zamierza w  najbliższym 
czasie przystąpić, jest rozszerzenie 
sieci tramwaju elektrycznego. — 
Szczegółowo opracowanem u pla
nowi, jako cel przoduje myśl połą- 
lączenia wszystkich dworców kole
jowych z miastem.

O znaczeniu dworca Podzam cze, 
jako odciąż rhka dworca głównego- 
wiem y wszyscy. Dworzec Łycza
ków jako odciążnik Dworca Głów
nego i Podzamcze ma dzięki podjaz
dowej 'Iinji tramwajowej pierw szo
rzędne znaczenie. Dowodem tego 
jest, iż więcej niż Pięćdziesiąt pro- 
ent pasażerów, jadących w kierun
ku Podhaiec, wsiada do pociągu na 
dworcu Łyczaków . Odgrywa tu ro
lę oszczędność na cza^e i różnica 
kosztów biletu kolejowego, pokry
wająca z dużą nadw yżką koszta do 
jazdiu tram wajem  z miasta.

Nfiemnitejsze znaczenie odegra 
w  rozwoju miasta połączenie mia
sta za pomocą linii tramwajowych z 
dworcami Persenkówka 3 KleParów. 
Ten ostatni cieszy się znaczną frek
wencją pasażerów , właśnie z po- 
wodiów w yżej podanych.. Argumen
ty te  przyśw iecały Zarządowi gmi
ny  przy projektowaniu budowy no
wych linij tram wajowych.

W  projekcie tym  znajdują się: 
l) (przedłużenie lin|ji tramwajowej 
od rogatki Janowskiej do dworca 
KleParów; 2) nowa linya tram w ajo
wa k tó ra połączy miasto z dwoi- 
cem Persenkówka, przez grunta, 

eżące do gminy, a mające siu- 
żyć do rozbudowy m iasta; 3) po
łączenie rogatki Gródeckiej z mia
stem przez przedłużenie linj! z ul. 
Gródeckiej (ewentualnie aż do mo
stu kolejowego za rogatką Gróde
cką); 4) buaowa nowej linJn idące? 
od ul. Leona Sapiehy przez ul. Na 
Bajkach, Nabielaka, Lenartowicza, 
Pełczyńska do p i św. Zofji, w resz
cie 5) reaktywowanie istniejącej 
•już, ale z powodu wojny zarzuco
nej, linji na ulicy 2amarstynowskiei 
do rogatki.

W edle kosztorysu budowa po
w yższych Iinji kosztować będz’6 
Półtora miljona złotych, Zważyw
szy* że już w  obecnych warunkach 
Miejskie Zakłady E lektryczne dają 
w przychodacn znaczną zw yżkę (w 
budżecie na r. 1925 'przewidziany 
jest zysk  355.250 zł.), koszta budo
wy nowych linii możmaby z łatwo- 
cią pokryć przez ewentualne nie

znaczne podwyższenie ceny bile
tów tramwajowych, nad czem na
leżałoby się zastanowić.

O r y g i n a l n e  8310

T U T K I

IBON TON
p o le c a j

M l ! ,  H U B A !
w Krakowie.

— Do nabycia — 
w sklepach tytoniowych.
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Z  teatru .

W a cła w a  S ie r o s z e w s k ie g o .
L w ów , 2 grudnia.

Są rzeczy, które poznać warto, 
(które poznać — powiedzmy otwa - 
■Cię — staje się obowiązkiem oby- 
w ate’skm . Do ich rzędu natosy 
trzyaktowy dramat agitacyjny Wa- 
'cława Sieroszewskiego „Boisze- 
'wicy".
, Warszawski Teatr Objazdowy 
/Odbywa z nim wędrówkę po wscho
dnich województwach. Witany wszę
dzie owacyjnie, żegnany z wdzięcz
nością i rozrzewnieniem, zawitai 
w  niedzielę i do Lwowa, gdzie da! 

'przedstawienie w sali „Sokoła-Ma- 
cierzy", tealry nasze bowiem zam 
knęly sw e podw oje przed dramatem 
Sieroszewskiego. Fakt ten nie wy
maga chyba obszerniejszego om ó
wienia, mówi sam za siebie!

Artyści warszawscy grali w ko
tarach z szarego piótna, na scence 
urządzonej aż nadto prymitywni , 

/mimo to dramat wywarł wrażenie 
.silne. Akt pierwszy i trzeci słabsze, 
drugi bardzo mocny, „zrobiony" 

^doskonale. Djalog krwawej Soni 
z Nuchimem dysze rasową niena
wiścią i tłumioną z trudem namię
tnością. P. Helena Bożewska, ar yst- 
ka cbdarzona wielkim talentem, do 
roli Soni jćst wprost wymarzoną. 
Groźby jej mroziły krew w  żyłach ; 
krótkie, brutalne rozkazy łamać mu
siały wszelką chęć oporu czy sprze
ciwy. Budziła posłuch na scenie 
i w  życiu, wiernie została bowiem 
przeniesiona zeń w  kulisy, wzoro
wana na dobrze znanej „krwawej 
Sarze", pastwiącej się z rozkoszą 
nad żywiołem polskim w Żytomie
rzu, gdzie własnoręcznie przy po
mocy Chińczyków mordowała nie
winne qfary.

Dobrym bardzo jej partnerem 
był p. E. Strycki w  ro i członka 
czrezwyczajki Nuchima Grosberga. 
Artysta uwypuklił doskonale oble- 
śność, chytrość i tchórzostwo tego 
sowieckiego dygnitarza. P. M. Bay- 
Rydzewski był członkiem snwnar- 
komu, Razinem, ze sporym podkła
dem dobroduszności i naiwności 
życiowej. Dcskonaly w  słowie 
i  w  geście i w  charakterystyce 
twarzy. Znal śmy go już z tej stro
ny i dawniej. Artystą myśląc? m 
i inteligentnym jest również p. Wła
dysław Lenczewski, któremu po-

Fejleton „Gaz. Por." z 4  XII 1924.

Najwybitnie szy 
Na nowszy 
Narwięk.' zy 
Najcudowniejszy 
Najgenialniejszy

doby obecnej 
świata kinowego 
zdobyczy technicznych 
pod względem gty  
w treści i zagadnieniach 

ludzkich.
będzie wkrótce wyświetlany w kinoteatrze. „ S P O L L O " .
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Z przem ysłu
n a f t o w e g o .

Z \ycia pro  wmcfi.

sw e
S (Telefonem  od naszego korespondenta .)

Żółkiew , 2. grudnia.
(C8) D ziś rano nnzypąid&auti p rze- 

'diiodreie spostrzeg li w  rzeice św fa i pod 
m ostem  koto siairego m łyna, tuż obok 
ulicy G liniańskiej zw łoki topflelca, ua 
branego w  mundur wojsfcowy. Po zaa-

Jlairmowruuiu w ład z  w ydobyto  z w ody  
stgżałego  już tru p a  Plutonowego 6 puł- 
ku strzelców  konnych, Mikullńskiego. 
j Topielec m iał w ręku  siekierę. D enat 

j m ieszkał tuż obok mostu. W edług

danych, posiadanych przez pow iatow ą  
kom endę policji w Żófkswl, a zebranych  
na podstaw ie w yw iadów , istnieje silne 
podejrzenie zabójstwa, dokonanego na 
osobie denata . Zaw iadom iono na tych 
m iast Ż andarm erię  w ojskow ą i sąd  
w ojskow y. Dziś popołudniu oczekiw any 
jest przy jazd  komisji sądbw o-Iekarskiej. 
D ochodzenia policyjne prowadzi kom i
sa rz  Sędzim ir.

Kronika złoczow ska.

Z  m uzyki.
K oncert ku u czc zen iu  75. r o 
czn icy  śm ierc i F ryderyka Cho
p ina. — K oncert k w a rte tu  sm y c z 

k o w eg o  „R ose“.
L w ów , 2 grudnia.

Uroczysty poranek urządzony 
w niedzielę 30 listopada przez 
Polsk. Tow. muzyczne, jako hołd 
należny cieniom nieśmiert:! ego 
mistrza tonów, zapełnił salę kon
certową po brzegi doborową pu
blicznością. Z chwilą rozpoczęcia 
produkcji zapąnował w  audytorjum 
nastrój niezwykły, prawdziwie od
świętny, spotęgowany jeszcze tym 
'wysokim poziomem artystycznym _ 
łnterpretacyj dziel Chopina, oraz j  
utworów I. Elsnera, G. Gorczyc- 
kiego i M. S o łysa .

Słowo wstępne pi*ne niezwy
kłego polotu o tw rrczośc Chopi: a 
,i Jego kierunku kom pozytorskim .

>. (Od naszego
Złoczów , w  grudniu.

Konferencje rodzicielskie. N auczy
cielstw o szkól pow szechnych zfoczow - 
skich, w ychodząc z założenia, że sam a 
szko ła  bez w spółdziałania domu rodzi
cielskiego nie może spełnić zadania 
w ychow aw czego , uchw aliło na w nio
sek dyr. M aksym czuka zap raszać  ro 
dziców  na wspólne konferencje. T aka 
konferencja  odby ła  się dnia 26. paź
dziernika. R eferow ał sp raw ę w spół
działania domu i szk o ły  na w ychow anie 
insp. G łow acki, k tó ry  jr  p rzek o n y w u 
jących  słow ach  uzasadnił po trzebę  kon
tak tu  dom u rodzicielskiego ze szkołą, 
jako też  sk reślił zadanie polskiej szko ły  
pow szechnej.

D iuga konferencja  r odziciclska od
b y ła  się 23. ub. :n. na tem at robó t ręcz 
nych, przedm iotu now ego, uiecieszące- 
go się nieste*y sym putją w n iek tórych  
sferach  spo łeczeństw a. R eferow ał sp ra -

wierzono niezupełnie wdzięczną rolę 
oficera bolszewickiego, P o ’aka.
Pani J. Sokolicz jako właścicielka 
dóbr Morska, była bez należytej 
siły i wyrazu. Ro a to dla n ej sta
nowczo za trudna, przerastająca 
siły młodej artystki.

rzewyższające ze wz Jędu na poe
tycką formę i treść poświęconą  
najważniejszym problemom polskiej 
srtuki istotnie walor przeciętnych 
prtemówień z okazji obchodów, 
w ygłosił prezes Połsk. Tow. mu
zycznego, p. Dr. Ignacy Dembowski.

Wiązankę umiejętnie dostoso
wanych do nastroju chwili produk- 
cyj uświetni! swym współudziałem  
z iakomity pianista Henryk Melcer, 
iakc wykonawca koncertu Chopina 
(e-moll) z towarzyszeniem orkiestry, 
oraz kilku solowych utworów (po
lonez es-moll, berceuse i scherzo 
h-moll). Wirtuozowska i uducho
wiona, oraz częstokroć porywająca 
słuchaczów gra słynnego artysty 
wywarła na sali szereg niezatar
tych wrażeń i w yw ołała sporo o- 
klaskćw. Do rzędu najwspanial
szych interpretacyj zaliczyć wypa
da berceusę i scherzo, oraz część
II. z koncertu fortepianowego. Pre
cyzyjnie i artystycznie wywiązała 
się z trudnego zadania akompania
mentu orkiestra po ! kierownictwem 
p. D ri A. S o łt y s a .  Niemn ej d .sko-

korespcnaenita.)
\vę nauczyciel U rbański, k tó ry  p rzed 
staw ił zgrom adzeniu ce! tej n a ik i. 
kształcen ie  poczuci! piękną, rozw ijanie 
zdolności tw ó rc ry cu , zam iłow anie do 
p racy  fizycznej i w yrobien ia  dla niej 
należnego szacunku  i t. d. W ożyw ionej 
dyskusji zab ie rali głos prócz zgrom a
dzonego nauczycie lstw a rodzice ucz
n iów : K ukaw ski, M róz, P o s taw a  i
Teichm an. N iezależnie od treśc i lc fe ra - 
tu  po ruszy ł naucz. Jzerr.cck i dem ora
lizujący w pływ  książeczek  w rodzaju  

1 „P a t i  Pataichon", Sheriock  Holmes" 
| i t. p., k tó re  uczniow ie w rozm ahych 
i handlach  pap ieru  m asarń  kupują i na- 
• m iętnie czy ta ją . U c rw a io m  ile możno-

Iści tem u przeciw działać.
O potrzeb ie  takich konferencji 

św iadczy  fakt, że duża sa la  m ag istra tu  
b y ła  k a ż d e g j r a m  przepełnioną pu- 

I bacznością. St. Cz.

Teatr Objazdowy zawita do nas 
jerzcze w dniach 7 j 8 b. m. i ścią
gnie do sali Sokoła niezawodnie 
tłumy publiczności. I dramat Sie
roszewskiego i gra artystów zasłu
gują na to w pełnej mierze,

Z astęp ca .

nale wypadły: uweuura I, Elsnera 
odegrana przez orkiestrę T ow  mu
zycznego pod batutą dy . M. So! 
tysa, oraz popisy Chóru Akade
mickiego (wyjątek z M. Sołtysa 
„Ś ubów Jana Kazimierza" i Gor- 
c/.yckiego „Gaudę Mater Polonia'1). 
Byłoby do życzenia, aby wszystkie 
p o ln ie  Towarzystwa muzyczne 
i śpiewackie przyczyniły się ć,o 
hołdu dla pamięci M strza i starały 
się równocześnie o powiększenie 
funduszu przeznaczonego na budo
wę pomnika Fryderyka Chopina.

*

Szczelnie zapełniona onegdaj sa
la Polsk. Tow. muzycznego świad
czyła wymownie o wielkiem zain
teresowaniu, jakie budziły w na
szym świecie muzykalnym produk
cje słynnego zespołu kameralnego 
złożonego z pp. Arnolda Rość 
(I. skrzypce), P . Fischera (I!. skrzyp
ce), A. Ruzitski (altówka), i A. 
Waltera (w olorczela). O zale
tach intelektualnych i technicz
nych każdego z poszczególnych  
muzyków, o az o zbiorowym a ty -

STREJF URZĘDNIKÓW NAFTOW YCH 
W  KROŚNIE.

(Od naszego korespondenta.)
Krosno, 2. grudnia.

(Cm) W czoraj o  godzinie 3 popo
łudniu na podstaw ie uchw ały  zgrom a
dzenia, na k tórem  ro zp a try w an o  spia-- 
w ę ostatn ich  redukcyj w śród urzędni
ków , ogłoszono strajk urzędników vą 
rafnerji nafty  w Krośnie. Do strajku  
przydtrflj to so lidarnie 43 urzędników. 
Robotnicy rafinerji nie strejkują. P rze 
bieg stra jk u  dotychczas spokojny.

 -O -
PODW YŻKA CENY NAFTY.

W ynosić ma 200 zł. na cysternie — 
loco ranierja.

L w ów , 2. grudnia.
Zgodnie z k o nw encji cen w ram ach 

organizacji karte low ej została podw yż
szoną cena w ytyczna za naftę w ten 
sposób, że ICO kg to to  każda  rafineria  
kosztu je 14 zł. (d e tycaczas 12 zł.) 
p iócz  podatku sp o ży w cza?-), kosztów  
m anipulacyjnych oraz uąlcży t Jści prze
w ozu bolej. B iura tary fow e „D ąbro
w y "  w ygotow ało  ta b o b  z obliczeniem 
należy tości p rzew ozow ych  z każdej 
skartelc-w anej rafinerji do m iejsca p rze
znaczenia. T abele  te zaw ierają  w ykaz 
w szystk ich  w iększych stacji odbior
czych p rzy  poi. k a ie jjcn  państw .

P ró cz  nafty , żaden  z p rzo lw orew  
naftow ych, nie podrożał na -azie. W 
skali produkcyjnej otrzym uje się p rze
ciętnie ze 100 kg. ropy  — 30 kg. nafty, 
czyli, że podw yżka ceny obejm uje 30 
proc. całej p-odukcji naftowej — o 200 
zł. na cysternie.

 O -
NOWA POLSKA USTAW A NAFTOWA 

L w ów , 2. grudnia.
P ań stw o w a  R ada N aftow a przygo . 

tow uje p rzy  w spółudziale najw ybitn iej
szych  fachow ców  now y p ro jek t pol
skiej u staw y  naftow ej.

H ł P B I I Ł  W 15.

Związek praeow. btopftei fth
u rządza w s o b o tę  d n ia 6 .gru d nia  

w  sa la ch  -Jad  C haruz m “

Trzy wielkie premie dla najpiękniej, 
szych masek. P  e wszą nagrodę: 
obraz olejny,^oglądać mężna w w y
stawie „Kinofot" ul 3-ąo Ma a, róg 
«!. Kośc uszki. — Zaj roszenia - y- 
daje się w Związku, ul. Ormiańska 

|  31, ęodziennie 7—8 wjecz.

zmie tego pod każdym względem  
idealnie wydoskonalonego kwar e- 
tu pisałem już niejednokro : i ; po- 
wtarzanie tychże samych gorą ycli 
słów  uznania byłoby zbyteczne 
i nie odzwierciedliłoby — mima 
wszystko — wysokiego zadowole
nia, które zawdzięczają prawdziwie 
muzykalne i zdolne do zachwytu 
jednostki niezrównanie wykwin
tnym popisom znakomitego zespo
łu. Poświęcony wyłącznie twórczo- 
ści Beethoveria program zapowia
dał \yykonanie opusów ; 18, Nr. 2, 
i 59, Nr. 1., przegrodzonych pocho 
dzącym z późni iszej epoki kompo. 
zyłorskjej op. 127. Si kie taki . go 
,,studum “ porównawczego dzieł 
z rozmaitych czasów, o odm:en- 
nym po części stylu i nastroju 
mógł tylko spotęgować zajęcie 
lwowskiego audytorjum i podnieść 
też wypada z uznaniem pietyzm 
i skupienie ducha, z jakimi słucha
no tej klasycznej — że tik  po
wiem —  „Ewangelji" w tonach.* 
Szpilka rzucona na podłogę spo
wodowałaby już hałas.
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Malwersacje hrahowsliiego pocztowca
odkryte m Lwowie.

NIKNĄ PIENIĄDZE Z LISTÓW FRANCUSKICH, A KRAKOWSKA DYREK- 
CJA POCZT WYKRYWSZY NADUŻYCIE, POZWALA WINNEMU— ULOT

NIĆ SIE!

K R O N I K A .
PRENUMERa TA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesy łka  
pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granicą 

5 zl. 50 gr.

Wydawnictwo „Gazety Porannej“ 
zaznacza, te  wszelkie nadsyłane ko
munikaty zamieszcza jako og łosze
n ia  p ła tn e  nawet wtedy, g d y  do  
te k s tu  m e  d o łą czo n o  za m ó 
w ie n ia .  *

TEATR WIELKI:
Środa 3.30 ,Noc Sw . Mikołaja*1 

(przedstawienie dla m łodzieży szkol
nej).

Ś ro d a  7.30 .P ocałunek11 (z pp. Po- 
pow iczów na j K w iatkow skim ).

C zw artek  7.30 ..Niziny*1.
P ią tek  7.30 „M adam e B u tto rT /1 

(gośc. w ystęp  Szym anow skiej. A bona
m ent w ażny).

Sobo ta  g. 3 „N ieboska kom cdja11 
(p rzedstaw ien ie  d la m łodzieży szkoln.).

Sobo ta  w y ią tk jw o  o g. ó „Noc Św . 
Mikołaja11.

TEATR MAEY:
Ś rc d a  „M iłość czuw a11.
C zw artek  „M iłość czuw a11, • c. :
P ią tek  „M iłość czuw a11.
Sobota  „M iłość czuw a11.

TEATR NOWOŚCI:
Ś roda  „Maryca"-.
C zw artek  „M aryca11, >
P ią tek  „M aryca11.
Sobota „M aryca11.. ' **

★
„Noc Św . Mikołaja".- Pam iętam y 

w szyscy  zesz łoroczny  entuzjazm  dzieci 
i m łodzieży na tej przem iłej sztuce 
SzuKiewicza, k tó rą  dziś w znaw ia T ea tr 
W ielki. Jest to  isto tn ie w  tym  okresie 
czasu  sztuka jakby  w ym arzona i nigdy 
nie sta rze jąca  się tern bardziej, że 
u nas g ra n i  jes t doskonale przez  pp. 
Ładosiów nę, K w iatk iew iczow ą, Za- 
k rzyńską . T a rta k )w icza , S arnow skiego  
i in. „Noc Św . M ikojaja '1 pow tórzy  
te a t r  w  sobotę w y ją tkow o o godz. 6 
p o p o l, dzisiejsze zaś p rzedstaw ien ie  
rozpocznie się o 3.30.

Jeszcze raz „P ocałunek11 Smetany 
daje T ea tr  W ielki w środę w p raw ie  
now ej obsadzie z pp. Ponow iczów ną, 
T ęczarow ską , K w iatkow skun, C ygani
kiem i M artynim . .W łaściciele bloczków  
abonam entow ych, k tó rzy  nie widzieli 
jeszcze „P ocałunku  * pow inni sk o izy - 
s ta ć  z tego  p rzedstaw ien ia .

Gościnne w ystępy Szym anowskiej. 
Jak  już w spom nieliśm y znakom ita śpie
w aczka zjeżdża do L w ow a na szereg  
gościnnych w ystępów , k tóre  rozpocz
nie w p iątek  św ie tną  sw ą  rolą w „M a
dam e B u tte rily 11. D yrekcja  w yw iązując 
się ze sw ych  p rzy rzeczeń  połow ę 
miejsc w te a trz e  p rzeznaczy ła  na  bloki 
abonam entow e na w y stęp y  znakom itej 
a rty stk i.

Jubileusz Adama Jasińskiego. Jeden 
z  sym patycznycn  a bardzo  pożytecz-

Brzmienie 1. skrzypiec, a w  o- 
góle też zb orowy dźwięk kwarte
tu, wydawał mi się  wczoraj — 
zwłaszcza podczas wykonania roz
poczynającego produkcję op. I8-go 
chwilami mało wydatnym, co, być 
może, przypisać należy nagłej zmia
nie warunków akustycznych, od
miennych wobec szybkiego pod 
wyższenia temperatury na sali.

P o  za tem n i zwać można wy
konanie każdego z wymienionych 
trzech kwartetów Wysokiem, peł- 
netn dystynkcji w stylu i subtel
ności we frazach, i rzeczywiście 
porywającem dziełem sztuki od
twórczej. Sądząc po intensywności 
oklasków  i entuzjazmu, wywołał 
szereg najgłębszych wrażeń końco
wy kwartet z opusu 59.

Serdeczne oklaski zniewoliły 
koncertantów do gry nadprogra
mowej.

Fr. N euh au ser. 
 o— —

L w ów , 2. grudnia.
(t) D rogą okólną (w sku tek  n iew y

tłum aczonego uk ry w an ia  p raw d y  przez  
w ładze pocztow e k rakow skie p rzed  opi
nią publiczną i p rzed  p ro k u ra tu rą ), do
w iadujem y się o odkryciu w e Lw ow ie  
wielkich nadużyć, popełnianych przez 
pocztow ych urzędników amoalanso- 
wych, obsługujących linję kolejowa  
Kraków—L w ów , a podlegających D y- 
ockcii poczt w Krakowie. Do w y k ry c ia

(nadużyć doprow adził p ro s ty  p rzy 
padek:

Dla pocztow ych  urzędników  am bu- 
■ 1 ar.sow ych, p rzy jeżdżających  w siużbie

!> do L w ow a, przeznaczone jes t dla odpo
czynku kilkupokojow a m ieszkanie i r y -  
w atne  p rzy  ul. G runw aldzkiej I. 8. O tóż 

* podczas * sp rzą tan ia  tego  m ieszkania 
znaleziono w  jednym z pieców  kaflo-

nych  a rty s tó w  p. Adam  Jasińsk i św ię
cić będzie w niedzielę popołudniu 35- 
lecie p racy  scenicznej. Jubilat g rać  b ę 
dzie rolę kap itana W asilew skiego  w 
„K ościuszce pod R acław icam i11. Jasiń 
ski rolę tę  k reo w ać  będzie po ra z  150.* *

*
Teatr „Bagatela11. „P ocałunek11 

sketch . — Raii i M emphis. — B. Grono
w ski. —  H arry  Fleming. — Nilson i 
Bob. — M aison R icne, farsa. — P oczą
tek o godz. 8.15.

W
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Dziś w to rek : nrof. Karol FLESCH,
skrzypek . P ią tek  5. g rudnia: P a ry sk i
K w intet in strum en ta lny  (..Q uintctte in
strum entu! de P a ris1).

*
TOW ARZYSKI DANCING PO D  PR Z E 
W ODEM  NOW O PR Z /B Y Ł Y C H  Z ZA
GRANICY: UROCZEJ ZNAKO/MITEJ
DANSERKI I PR ZY ST O JN E G O 7 SM U
KŁEGO DANSERA, OD DZIŚ C O 
DZIENNIE' W  KAWIARNI 1 RESTA U 
R ACJI „RENAISSAMCE1*, L W Ó W , UL.

TRZECIEGO MAJA 12. 8307
— 1>-----

Nowa Rada przyboczna kahatu lw ow 
skiego. Na w niosek K om isarza rząd o 
w ego Kabał u prof. d ra  A llerhanda, M a
g is tra t wzgl. P rezy d en t Neuman zam ia
now ał w czoraj zastępcam i kom isarza 
rządow ego pp. W iktora  Chajesa. d ra  
Aleks. Hausmama i M aur. Rapa/porta. W  
skład  R ad y  przybocznej w eszło 30 człon , 
ków  i 10 zastępców  z trety  kom prom i- '
sow ej. N ow a R ada przyboczna ukon- !
sty tuu je  się dzisiaj, w yb iera jąc  siedmiu 
przew odm azących sekcji tzw . członków  
Przełożeńsitw a.

(jp.) Kary magistrackie. Na ositat- 
niem posiedzeniu M agistratu  za ła tw io 
no 40 .rejestrów  k a rn y ch  w  zak res ie  
pnzektrocizeń sariitarnlo-policyjnych o raz  
skazaqo  n a  g rzy w n y  od 10—30 zł., 
3-ch szy n k arzy  za niepobiernnie miejsk. 
podatku od spożycia w lokalach w po- 

■ rze nocnej.
(jp.) U porządkow anie otoczenia Pa

łacu arcybiskupiego. Schody  i szkarp  
p rzy  paiacu  arcy lm kupim  znajdują się 
w star,lic bard zo  opłakanym . O becnie 
M agistrat za ją ł się sp raw ą doprow adze
nia do porządku otoczenia pałacu arcy 
biskupiego, a na cstaitndem posiedzeniu 
uchw alono na uporządkow anie szkarpu  
:i nap raw ę schodów  odpow iednie k re - 
dyty.

t  Stanisław  Witold Skrzyczyński,
kapitan  40 p. p. S trze lców  lw ow skich, 
Dca I/III baiomn ochrony pogranicza, 
zm arł dnia 27. -listopada br. w Nowo- 
malinic, po kró tk ich  a ciężkich c ie r tie -  
niach, przeży.w.szy la t 29. E ksportac ją

w ych dużq paczkę nadpalonych już ko
pert z listów  pieniężnych, w ysianych  
z Francji do Polski.

K rakow skie w ładze  p o zz tjw e , bez  
zaw iadom ienia policji, rozpoczęty  w tej 
sp raw ie  r.a sw oją  rękę dochodzenia, 
k tó ie  w y k aza ły  na podstaw ie stem pli 

. i adresów , że listy te b yły  w yekspe
diowane z Kranowa na linję L w ów — 
Załucze i w e L w ow ie zniknęły.

W  rezu ltacie  nieudolnie p rzep ro w a
dzi: nego śledztw a, urzędnik am bulanso
w y  S. po przesłuchaniu  zgłosił rezy
gnację z posady asystenta pocztow e
go  (? ! ) . W ładze pocztow e rezygnację  
tę  p rzy ję ły  i nie odstępując sp raw y  do 
dalszego u rzędow ania sądow i, na  tem  
poprzes ta ły . Sprawca nadużyć asystent 
S . ulotnił się.

zw łok nastąpi ze  szpitala garn izonow e
go w e Lw ow ie w środę 3. grudnia  Lr. 
o godz. 2 popoł. na cm entarz  Ł ycza
kow ski.

Loteria Gwiazdkowa. K om itet Ligi 
ob rony  pow ietrznej P ań stw a  (Dzieln. 
IV. u rządza  8. bm. o g. 5 pop. w K asy
nie offeerskiem  w ielka lo terie  gw iazd
kow ą, połączoną z koncertem  muayki 
w ojskow ej. Wsittjp 1 zł. od osoby1, losy  
po  50 gr.

7. I niw. 'ud. im. A. Mickiewicza. 
Zapow iedziany na czw artek  4. bm. od
c z y t scnatoi a S t. R osnera „O uczu
ciach obyw atelskich  1  ich ksz/tałceniu11 
odbędz.ie się dopiero w p iątek  5. bm. 
o gcdiz. 7.30 w. w sal: In sty t. Techn.

(t) W ielka awanturę na ul. G ródec- 
kłcij w yw ołali o  godz. 2 w nocy dw aj 
m on terzy  K azim ierz Pasieka i W łady- 
'słaiw B e-rdyciow ski o raz  szereg o w iec  
baonu sa r itam eg o , F ranciszek  B urstyn. 
P row adzen i do kom isariatu  na rogatce 
G ródeckiej usiłowali w y rw ać  z rąk po-, 
s ta runkow ego karab in , dio czego jednak 
nie dopuśidł posterunkow y. Obu monr 
te rów  osadzono w aresztach , zaś  B ur- 
sty r.a  oddano w ręce  zaw ezw anej pa
troli 7. Baonu sanitarnego.

(t.) Dwa zam achy  sam obójcze. Ka- 
z.imierz D re w c z , la t 50, zam . p rzy  ul. 
N abielaka 20. zaży ł w zam iarze sam o
bójczym  w iększą daw kę ketfeiny. — 
?4-letnia Anna G ładysz, ro d u n  z  Czech 
zam. p rzy  ul. K rólow ej Jadw igi 22. w y 
pita m ieszaninę sublum ita z jodyną. P o 
gotow ie ra tunkow e odw iozło  oboje w 
groźnym  stan ie  do s z p itu a  p lw szrch- 
nego.

(t.) W łam anie do mieszkania księ
dza. P au lina  P eteu ntn , służąca  ks. Zy
gmunta Adolfa, p roboszcza  kościoła 
św . E lżbiety , doniosła do policji, iż 
nieznany* sp raw cą  po w łam aniu się do 
m ieszkania księdza p rzy  pi. B ilczew - 
skiego 5. sk rad ł po rozbiciu biurka pie
niądze kościilne  w kw ocie 400 zł.

(t) Zdradzony kochanek. M ichał Bi
liński, palacz kolejow y, zam. p rzy  ul. 
K rólow ej Jadw ig i 7, napadł ze s z ty 
letem  w ręku  na sw oją b. kochankę 
L udw ikę Mokirzycką i jej có rkę S tani
sław ę, zam . p rzy  ul. K aleczej, zarzuca
jąc  M okrzyckiej zdradę, jaiktej się miała 
dopuścić z żołnierzem  19 pp.

,'t) O skarżonego o m orderstw o W ik
to ra  M itraszew skiego  przy  tran spo rto 
w ano  w czoraj pod eskortą  z Żółkw i dlo 
więzćenia sądu karnego.

(it) Niebezpiecznego w łam yw acza i 
złodzieja, M ikołaja M azika , zw anego 
Senóukicm, zam ieszkałego w Zimnejj 
W odzie, a resz tow ała  w czoraj policja. 
M azak w wolnych cłjwilach trudn i się 
stolarstwem.

Ognisko G iicerskie urządza w sobo
tę dnia 6. grudnia w sw y ch  salach  w ie
czór św . M ikołaja di a członków  i przez 
nich w prow adzonych  grści. P oczątek  
od godz. 17— 19*Później tańce ula s ta r 
szych. 8293-2

T«k ja k  pr^.eii wojną, stawne
W o r k i  ś > v .  M - k o l a j j a

pełae znakom ltyjh s-łod cz i łakoci po 
£  i  3  z ł, p o le c a  F ir m a

J a n  H o f l i n g e r
R u t i i w s k i e s f o  8 ,

ZWIĄZEK AKCJONARJUSZY.
Celem obrony p raw  mniejszości w  

spółkach akcyjnych i udziałow ych, ce
lem um ożliw ienia drobnym  z\\ laszcza 
akcjonaijuszcm  i udziałow com  w yko
nyw an ia  kontroli oad zawi.udyw m ym  
przez  za rząd y  spółek akcyjnych m a
jątkiem  spółkow ym  — zaw iązało  g iono 
akcjonariuszy we Lw ow ie za tw ierdzo- * 
ne p rzez  W ojew ództw o srow a-zyszen ie  
pod n azw ą „Zw iązek Akcj oną.-jas :ów “ .

P rzed  k ilku  dniami ukonsty tuow ał 
się W ydział tego  s tow arzyszen ia . S ta 
now ią gc: H enryk  Po tw orow sk i, Dr.
M ichał G rek, F ranciszek Josse, L. 
Schutzm ann, Dr. J. ŚtrzcmierisKi, Leon 
G etter, Dr. J. B orow iec, Dr. K. Nahllk, 
Dr. L. Jekeles, G ustaw  Ł.ączyński, Leon 
M^ąsowski, M. G oldstein i A. Sadow ski.

W  grom adzie sita. -  K nuu  7a.tem 
zależ}', Ły gospodarka w spótkacii 
akcyjnych by ła  lepsza, k to  chce mieć 
odpow iednia i godziw ą dyw idendę, ko
go interesuje  na leży ty  rozw ój p rzem y
słu i handlu w  Polsce, k to  chce mieć 
p raw dziw e inform acje o stosunkach w 
poszczególnych spółkach istn iejących,— 
niechaj zgłosi p rzystąp ien ie  sw oje do 
Zw iązku.

Zgłoszenia przyjm uje i inform acji « -  
dzieła sek re ta rz  Zw iązku ad w. Dr Jan  
Strzem ienski, Lw ów , ul. S ienkiew i
cza 5.

W pisow e zł. 2, sk ładka roczna zł. 3.
, 8292

Ze świata.
P og rzeb  Puccin.Agc cfiibyP ^{ę uf 

B rukseli 2. bin. Trum nę ze zw łokam i 
załadow ano do pociągu celem przew ie
zienia zw łok do rodzinnego m iasta a r 
ty s ty .

iskrowa fotografia na odległość  
6000 kra. Na próbę po raz  p ierw szy  
przesłano w drodze iskrow ej z  Londy
nu do N. Jo rk u  (60C0 km. odległości) 
fotografję. P ró b a  w ypadła zadow alają
co. Czas przenicssenia w ynosił p rze 
ciętn ie  20 minut.

(m ) S tu lecie Jokaia, W ęgry  obcho
dź?, w reku  przyszłym  uroczystość  100 
rocznicy narodzin  sw ego  najw iększego 
p isarza. W  tym  celu zaw iązał się w 
B udapeszcie k o m itit, k tó ry  projek tu je  
szereg  okazałych  obchodów  ku czci 
m istrza.

Itiedcle zawodu plebor- 
sMcji.

Piekarze radża nad zażegnaniem prze
silenia ekonomicznego w swoim  za

wodzie.
L w ów , 2. grudnia.

(jp.) Przesiflenie ekonom iczne, jakie 
eboende p rzeżyw am y szczegóW ej do
tkliw ie daje się odczuw ać zaw odow i 
piekarskiemu. 1. bm. w sa]i Izby Rę
kodzielniczej pod * pi^owodnitfcwejn 
przełożonego Cechu ptakarzy p. Józefa 
Schirmera, odby ło  się zgromądzende 
nadzw yczajne  członków  Cechu, celem 
zastanow iem a się nad. środkaimi, k tó re  
urnożliiwiłyby zażegnan’e upadku tego 
zawodu, coraz bardziej podupadającego, 
w skutek  b raku  k redy tu  na zakupno 
surow ców  poitrzebnych db przetw orów  
piekarskich.

W  djrskusji, w k tó re j zab ierało  głos 
secrog m ów ców , om aw iano tak że  inne 
bolączki, jak : przeciążenie podatkow a, 
o raz  w ysokie daniny na celo społeczne, 
100 p rzy  obecnych w arunkach  ekono
m icznych doprow adza wielu p iekarzy  
do  niem ożności w ykonyw ania sw ego 
fachu. Po  dłuższych obradach nie po
w zięto żadnych konkretnych uchw ał, a 
z  pow odu spóźnionej po ry  odłożono 
dalszy  ciąg posiedzenia n a  czw artek  
4. bm*
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Z  sali wykładowej.

Willa 8 sili v Mwspilsusiii.
Referat p. Henryka Heschclesa.

L w ów , 2. grudnia.
(jp.) P rzyk ładem , jakie przem iany 

(pizecliodziia i pr :ech i Jzi w sw ojem  
v  cieleniu sccnicznem  p o s tić  K rólew i
cza  duńskiego, ro z p tc rą ł p. H eschelts 
sw ó j w ykład , celem uprzystępnienia 
słuchaczom  zrozum ienia tej potęgi, jaką 
w te a trze  jest sty l. Jes t on czynnikiem  
nic ty lko  w spółtw órczym , ale zdoła 
p rzeksz ta łcać  zupełnie najw iększe dzie
ła  tw órczości dram atycznej.

Podlegają  one jego rozkazom , ale 
zarazem  c z e rp u  zeń dla siebie nowe 
sity  żyw otne, jak J-ytrii p rzy  zetkn ię
ciu z ziem ią doznają św ieżej odnow y, 
łączą się z duszą w spńr czesności, s ta ją  
sio jej nlizkie i zr )/mnia.'e.

Po  tein w y jtś i iu iiu  isto ty  ' t y l i  w 
te a trze  p r z u z e J ł  prelegent do om ó
w ienia w alki o sty l i ew olucje, jakie 
on przechodził od panow ania na scenie 
pseudoklasycy  cm i, k tó ry  zastąp ił w la
tach  90-tych nb. w ieku uaturalicm , uż 
do najnow szych usiłow ań stw orzen ia  
te a tru  syn tetyczm .g  i, ekspresj m istycz
nego. P re leg en t skreślił g łów ne cechy 
te a tm  pssudak lasycznega, w k tó ry m

Z  s a l i  s ą d o w e j .

O to ia n ie  zarantów.
Lwów, 2. grudnia.

Tymi dniami znalazł epilog • spór to
czący się od szeregu  la t m iędzy zna
nym  dtriemnfkarzem p. S tanisław em  
lira tid o w sk m  a prezesem  izby ręko
dzielniczej p. Józefem S d arm erem . Po  
w odem  jego były  zarzarty poczynione w 
-swoim czasie na  łam ach „G azety  W ie
czornej11., przez p. iB randow skiego p. 
SęWnn^ftywł w zw iązku z rozm aitym i 
fak tam i' z dziedziimy gospodarki komu
nalnej*. Spór zakończył się ugodowo, 
ini.iesi.iem lx>wi'cm red. B randow skiego, 
zasitępca jego prawmy dr. Brom b erg zło 
ży ł następującą deklarację:

„B yło tnoim obow iązkiem , jako za
w odow ego dziennikarza, podać do w ia
dom ości czytelników  fakta, k tó re  p rzed 
staw iają  się jako ciężkie nadużycia no 
szkodę G m iny M iasta L w ow a. Przykro 
mi, że w inkryminowanej notatce zna- 
Iczłn się także nazwisko p. Józefa Schir 
mera, w łaściciela piekarni i radnego 
nrasta 1 uważam za obyw atelską po
winność stwierdzić, ż e  z aktów  Przepro
wadzonego śledztw a sądow ego się 
przekonałem, iż p. Józef Schirmcr nla 
ma nic wspólnego z nadużyciami, n któ-> 
rycli doniosłem w artyku le  pt.: „K ara-
•wamaarskśe h istorie", zam reszczonym  w 
num erze 4966 „Gazeity W ieczornej'* z 5 
grmlmfti 1919, że zatem  podniesione tam 
zarzuty do jego osoby się nie odnoszą".

panow ał w szecuw U Jn ic  w ielki aktor 
ze sw oim  patosem  i wielkim gestem . 
N aturalizm , m .ągjcy się poszczycić 
w ielkim i imionami sw oich rodizioieli, 
jak B rahm , Antoinc, S tan isław sk i, Rein- 
lu itd t i in„ w y d ił  w alkę zw ietrzałym  
szablonom , suprem acji w ielkiego ak to 
ra  nad  zespołom , w ysuw ając  na p ierw 
szy  plan harm onję zespołu i p raw dę ży 
ciow ą, czyniąc tea rr niejako w yk ro 
jem rzeczy w is teg o  życia. P re legen t 
rozw inął w cha rak te ry sty czn y ch  ry 
sach obraz ewolucji, jakie przechodziła 
na luralistyczn .i realizacja na scenie, 
k tó ra  od brutalnego w yryw an ia  k a w a . 
Ićw życia  pr led iodziła  do stylizacji, tj. 
w ydobyw ania z tych zjaw isk  'cli zna
mion isto tnych. Z tej stylizacji zrodziły  
się w spółczesne eksperym en ty  scen icz
ne: dążność J i  te a tru  sy n t stycznego,
ekspresjon isty  c rnegu.

P o  w ykł idzie p. H eschelosa, w dy 
skusji zabierali głos pp. F ra n k o w sk i, 
M ackiew icz, Orzech.>wski i Jedlicz. P u 
bliczność dopisała podobnie jak na .wie
czorach  poprze dnicn.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 2. grudnia.

Wcżora'1 tendencja Ie^ko zwy
żkowa. Obrót średni lecz tylko w 
doi racb. Doi. amer. 5 18— 5 1 8 2 5  
kanad. 51*14*50— 5*15

Ze sportu.

Z  życia
ekonomicznego.

Giełda zbożowa.
Lwów, 2 grudjiia.

Stag* acja w obrotach giełdo
wych i pozagiełdowych. Zaintere
sowanie wyłącznie dla pszenicy 
najlepszej jakości. Żyto w siinem 
zaofiarowaniu bez popytu. Tenden
cja zn żkowa. Usposobienie mdłe.

Giełdy obce.
OIEłDA ZURyCHSKĄ

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
2 b. m.

Przekaz. Gotówka 
Paryż 28*30 28*20
Londyn 24*40 2420
Nowy Jork 518 00 517*05
Warszawa 100*50 99*50

Ten den cja silna.

Doroczne W alne Zgromadzenie Sek
cji Narciarskiej I. L. K. S . Czarni o d 
by ło  się z końcem  przeszłego  miesiąca. 
Do Zarządu w eszli p. BfJschof jako 
przew odu., Dr. tf. K orow icz i mjr. Dr. 
Fuchs zastęp cy ; se k re ta rz  Dr. Z. Ru- 
ok er; skarbn ik  inż. Longin D udryk, k a 
pitan  spo rtow y  L. P aw łow sk i, krorti- 
katrz Dr. (B l ifcippapoirt, gospodarz! 
Karwa.

Z i>o(cz;;ftk<ie-n sezonur c z ło n k o w i 
'SdkcJ: w ytraw ną narc ia rze  przcpro>j 
w adzą kursa dla i xr.cz ątkujących tak 
we L w ow ie, jaik i S ław sku. Sekcja po
czyni sta ran ia  w  celu uruchom ienia sko 
czni na Żelaznej W odzie i w ybudow a
nia drugiej w  Sław sku.

Zainząd p rzygo tow ał w S ław sku  dw a 
specjalne dom y, k tóre  dadzą w ygodne 
ponreszczcnie  dla jakich 40 osób. Dla 
celów  p ropagandy  urządzane będą 
przez  c a ły  sezon odczy ty  z projekcja
mi, w  k tórych  w yśw ietlane będą  zdję
cia z w szystk ich  dziedzin sportu.

N. S.

OGŁOSZENIA.

MŁODA, ładna, in teligentna ó sm a , po
siadająca  w łasne pom ieszkanie u rzą 
dzone poszukuje w celu m atrym o
nialnym  pana inteligentnego w śted - 
nim w ieka bez  różnicy w yznania, 
k tó ry b y  jej zapew nił szczęście. O d
pow iedź i o ile m ożności z fo togra
fia pod „P rzeznaczen ie" do adm ini
stracji. 8288-2

Posady i praca ]
RUTYNOWANA steno typ istka  z niem.

i polską stenografią, p iszącą bardzo 
biegle na m aszynie, zmietli posadę. 
„R utynow  m a" A dm inistracją G azety .

___________________ 8311-2

LEKARKA den ty s tka , d o k to r trre.łyc. o- 
bejmie k ierow nictw o lub w spółpracę 
w insty tucie  den tystycznym . Zgło
szenia adm in istracja  „P o ranne j"  pod 
„Lekarka". 82aŁ

BILANSE ROCZNE w m yśl w ym ogów  
u s taw y  sporządzają  dw aj ru ty n o w a
ni buchalterzy . Ł askaw e pisem ne 
zgłoszenia najdalej do 15. grudnia 
przyjn uje z grzeczności Stefan 
K w iatkow ski, Sobieskiego 32. 8291-4

SOLICYTATOR uotarjalny z kilkuna
stoletnią praktyką, biegły w e w szyst
kich agendach uotarjatu, zaolny ta- 
bularzysta, specjalista w sprawach 
spadkowych, poszukuje posady. Ła
skaw e dopisy pod ;‘dresem  A. Feuer- 
riiig dla \VP. L w ów , Lenta 16. 8203-5

i i  Kupno, sprzedaż, zamiana i i
P I R A C K I  Hywany, Chodniki, I<apy> 
r i n n i t l l l ,  G arnitury, Łóżka, Łó

żeczka że!. i mosiężne poleca najtaniej
K A Z . S K IB IŃ S K I L w ó w ,

K o p e r n i k a  -4  naprzeciw  Szkowrona.
8304

FO RTEPIA N  śliczny, p raw ie  n o w y  
sprzedani. S yksiu ska  50. p a rte r  na 
lew o od 11—4 popot. 8303

W ILCZURY rasow e sześcio tygodniow e 
i sanki sportow e do sprzedania. 1'rau - 
guta 27. 8296-2

|| Mieszkania, lokale, sklepy
POKOJU na b iiro  z osobnem w ej

ściem w okolicach ul. S enatorskiej, 
ul. A kadem ickiej, F r e d r y , ' Łozińskie
go itp poszukoj? za odstępne,Tl. — 
Z głoszenia w A dministracji.

Rozmaita
PASY brzuszne, rap tu row e, m aciczne, 

suspensorja , jorezerw aty  wy, pończo- 
cliy gum ow e na żylaki, opaski m en
struacy jne , oesary  rozm aite, h egary , 
gąbki, strzykav.’l;i zapobiegaw cze dla 
pań itd. ty lko STANISŁAW BARAN, 
Lw ów , ul. A kadem icka 20. 8309 10

HAFTY najm odniejsze robo ty  ręczne 
bieliznę w ykonuje U r-cuow a, Rynek 
35. . . .. 8285-4

PAPUCZE I PA NTOFLE najrozm aitszej 
jakości i w ielkości poleca i w ykonu
je fab ryka  ul. W ronow ska 4. (boczna 
K operr.ika). 8284-3

KOCE NA ŁÓŻKA, dla służby  i na ko
nie oraz derki oodróżne poleca naj
taniej F ab ry czn y  Skład  Sukna LU
DW IK RAI.SKI, L w ów , ul. K atow 
skiego 7. 8280-.-2

JAN BABIRAD z D ąbrów ki 1894 zgubił 
k siążeczkę w ojskow ą W ystaw ioną 
przez P . K. U. S am bor, którą unie
w ażnia. 8272-2

DWA ZŁOTE zając  w raz  z skórką, z 
w łasnych  polow ań sp rzedaje  A rtur 
B artosz , sklep K opernika 2. 8262-3

ZAGUBIONA przez  poster. P . P. B ła
szaka  F ranciszka  legitym ację urzę
dow a Nr. 269 b. uniew ażnia się.

8258-3

CIFKAWE! Przyślij swoją datę  uro
dzenia, znaczek pocztow y (pięćdzie
s ią t groszy) o trzym asz  bezpłatnie 
sek re t pow odzenia i k a lendarz  1925. 
A dres: M istrz nauk tajem nych, W a r
szaw a. B ednarska  nr. 17. 8254-7

STROJENIE i n ap raw ę  fortepianów  
przyjm uje A rtu r Sm utny, Chmiel ,\v- 
sk iego 5. Telefon 15—98. 8250-3

P ra w d ziw e  bialskie sukna
F ir m y  W e n z e l is
w składzie komisowym  

Lwów, ul. Leona SAPIEHY 67.

« lo  p o d ł ó g  na
dającą piękny po
łysk  poloca nadanie]

Główny sk ład  farb  i materj’5łrw
Po odbyciu d łuższych specjalnych  stu-
ujćw  radjciogicznycii w e L w ow ie i we 
W iedniu stosu ję  p rzy  badu ii.i chorych 
p rześw ietlan ie  prom.ieniami R oentgena

Dr. FELIK S HAHN
specjalista chorób płuc, serca i żołądka
Lwów, Gródecka 48. Tehf. S3 t.

Ż A R Ó W K I
M o to r y  I iM a te r ja ly  iu s - a la e ,  

poleca po cenach fabrycznych
H E N R Y K  S O N N E N S C H E IN
L w ó w ,  u l .  t ^ j e r i l £ l e w i < 5a :a  J*

(róg ul Li dego). 822 i

F a b ryk a  kurków , LWdW,(MS>312
8199

A P A R A T Y ,
PRZYBORY

FOTOGRAFICZNE

l i i  U
Ł w f i w  H o p e r n i i i o  ¥

g Akademickie 30 gr.
<e W a r s z a w s k i e  8 0  g r ,  

|  u  L U K U L L U S A
1-/5 8175 C iio rą ż c z y z n a  5,

KONKURS
na 5 posad  akuszerek  okręgow ych  
Siedzibą w O lszanicy, B onow ic, Zr\< a 
dow ie, N akaczow ie i R jg ó ż  lie z płac 

roczną ?00 zł.
T erm in w noszenia podań do 15.1X1 

1924. ,
Z Z arządu p ow ia tow eg). 

S ek re ta rz  P rzew odn iczący
C zerniak w . r . Chlrtbowicz w . r.

8267-

Do sprzedania!
M A Ł Y  F O L W A R K

przy linji ko’. Lwów— Kraków, 35 km .na zachód od Lwowa — 
1 km od stacji — obejmujący o; oło 4 0  mg. roli i ogrodów w jednym 
kawałku i k lkanaście morgów łąk I. klasy oraz zabudowania 
składające się z 2 domów mieszkalnych (jeden murowany o 6 ub -  
kacjach, drugi drewniany o 5 ubikacjach) i budynku gospodarczego.

S T A W  I A T U 1 A M ¥ '
rybny o obszarze 180 mg. w tym samym położeniu.

Oba objekty s; da kupienia albo razem albo każdy z osobna.
Z g ło s z e n ia  p r z y j m ą  j e

Bank Ziemian Mw,Roinika v,ii.p-
(Oddział Parcelacyjny) pomiędzy godz. 10—14.

8398
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W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż ! ! !
Z powodu likwidacji naszej fabryki w Łodzi i składu w Warszawie 

posianowiiiśmy wyprzedać
15.000 resztek po cenach nieznanych jeszcze na rynku,

500 resztek „L oiiion3 3 m na ubr. męsk. lub-Rost;um damski ZŁ 8 75
500  
5u0 
4 )0 
4b0 
500 
750

„Kanada**
.Wersal**

3
3 ;  :

„Torunea- 3 „ r
.  ,Taft« 3 „ ,

„ „Mauchesiere“ 3 „ „
„ na spodnie kolor, 

metra po
gładkie i w różne paski l iO

Źi. 3, 4 50, 6, 10 
800 resztek „Kairo" na suknie damskie i dziecinne 3 metry ZŁ
500
750

„Aida*

10 75 
1250  
15-75 
18 — 
20 ' —

I 12
5 5 0
750

„ szewiotu gladk. w e wszystkich kolorach 3 metry 
na suknie po . . . . .  ZŁ 7'50 szersze 9 50 

400 resztek materiału „Tenis" na suknie dziecinne i bluzki
damsk e 3 metry . . . . . . ZŁ 6 50

250 resztek „N'iovetes“ jedwabist. na bluzki w  różnych kolo
rach 2 metry .   Zł. 4 —

500 resztek w kraty lub pasy na spćdnicę . . , „ 6-75
300 * „ „ ,  „ „ suknię całą . . „ 10-75
500 „ ftanele gładkie lub w pasy 3 metry . . ,  3 3 0
400 „ popeliny pćłjed. we wszystkich kol. na bluzkę 11/1 m » 8-80
450 szt. płótna na b:eliznę sztuczki po 17 m Zł. 21 50, 2250 , 24, 26 i 28 
1000 ręczników wailow. lub gładkie po . Z . 190, 2-40 i 2'60 
500 obrusów białych na 6 osób wysokiego gatunku po ZŁ 6, 7 i 8 
500 koszul duńskich z koronkami po . . . ZŁ 3 50 i 4-75
500 „ męskich w paseczki po . . ZŁ 3 95 i 5 ’50
500 „ „ dziennych zefir, z 2-:ra kołnierzyk, i man

kietami po . . . . . .  Zł. 8 2 5  i 9 50
300 koszul dziennych pików, białe do f aku po . Z . 9 50 : 12’—
5C0 par kalesonów kolorowych po ZŁ 3-50 i 4 5 0
500 „ „ białych z dymki po . . .  Zł. 4 ’50
350 koców gładk ch ze szlakami Iekk.e puszyste sztuka po Zł. 9 5 0
300 „ pluszowych w desenie lub gładkie po Zł. 15, 18, 2 1 ,2 2  i 24
200 kołder watowych kryte satyną sztuka po . Zł. 25, 30 i 35
400 kap pikowych na łóżka sztuka po . • ZŁ 8, 10 i 12
1.000 tuzinów- chustek do nosa damsk. i męsk. wr-bowe szw?j~'\

białe i kolorowe tuzin po Zł. 1-75, 2"10, 2"75, 2 95, 3-50, 4 50 i 6-— 
surówka na bieliznę za metr. . . . Zł. 1, 115 i 125
Tyk na wsypy w  najlepszym gatunku za metr . . ZŁ l -50
Dymka biała specjalna na kalesony metr po . 2*. 130, T50 i T70

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamów.enia za 
zaliczką pocztową bez zadatku (plac! się przy odbiorze). Za przesyłkę 
i opakowanie ob icza się podług taryfy pocztowej.

B a z  w s i e S k l e ś ©  n
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż j żeli towar się nte spo

doba pr yjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować: 8233

UNIWERSALNY SKŁAD MANUFAKTURY 
B . P n .1 C O W iT Y , W arszaw a, Ż elazna Eram a Nr. 2/4.

Obeirzenie raszego składu nie obowiązuje d-> kunna. \

MEBLE
S T Y L O W E

wiedeńskie i krajowa po 
cenach konkurencyjnych

poleca BI. G R U N E R
'.rróWj Rzeźn icka 1 4 .

8297

b i d z i e  s n i/
P O Ń C Z O C k Y  n a M n is jS E e ,  

najtrwalsze — m nalftaniej‘.'
U firmy PFAU, Rynek (9

b o  tr c h ó d  p r z e z  « ie ń . 8 27

i om fiandlow o-kotniscwy
8180 O b e j m i e

zastęp stw a
dobrze prosperujących fabryk.

Z g ło s z e n ia  p o d  „ K r ó le w s k a  H u ta  
1 6 “ d o  b iu r a  o g ło s z e ń  F e l i k s a  

S ia t t e r a ,  K r a k ó w , R y n e k  S .

■ ' i ■ — — ..

„ K < 5 S P U $ “
S p ó łd z ie ln ia  O f ic e r ó w  Z d em o b .

dostarcza
flfigoiel górnośląski z ko
palni Koncernu Gieschego
Od iou o  kg. wagi z dostawą pod dom.
P. T. Urzędnikom i Oficerom na spła y. 

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  B iu r o  
S ic n k le w ic r .a  1 0 .

Tam ie sprzedaż de ajliczna. 8250

O j t o f o  3 3 0  m »

spławionej eszyny tartej
z  św ież eg o  te g o ro cz n e g o  c ięc ia  
w  różnych  dym ensjach  na d o s ta 
w ę  franco w a g o n  Piła (Schneide- 

niih!) — kupuję. 8287 
Podać os ateczną cenę, c 7as do

stawy, warunki płatności i m iejice 
oględzin. — Oferty przesłać pod: 
Dan,iger Schwellenvertrieb ind  
Holzgrosshandlung Emil Sclufnr, 
Di tizig-Pfefferstadt 37. T ef. 8109.

Gramofony w wie kim wyborz s 
oraz piyty na now

szych zdjęć.

Żarówki kolorowe
n a  d r z e w k o  

tylko do nabycia u f irm y  8102

K A TZ Lwów, Fredry -6.

zn9"v bjł wynalazek PEMKALA ołówka, intrygi pizybrałyby rozmiar, ponieważ 
PEMKćll A wkładkowy ołówek jest fak elegancki, że wprosi zaprasza do pisania.

Można go wygodnie i pawnie nosić w kieszeni, a przedewszysfkiem jest 
zawsze zacięty i nadaje się do natychmiastowego uży ku.

Zażądaj Pan od swojego ku ca przybarów do pisania, b? Panu pokazał 
swój zbór PENKALfl ołówkow v» eieganckiem wykonaniu po cenie ad t -20 zł. 
począwszy, a również i PENKALfl złu = pioro da nalewania. 83 i 1

MYDŁO, S O D A  i KROCHMAL
<?« p r a n i a  8  8 6

o JAKA SUDHOFFA
w e L w o w ie , u l. A kadem icka 8.

PERFUMERJĘ
m y d l ą  p m i r y  oraz w sze’kie 
prz b^ry toaletowe f:o’e:a  naj- 
7390 taniejmm H05Z553H
Lwów, Akadem icka 3
Tele on 669, P. K. O. 141.276

F B A K T Y C K K S

FdM  na 5 i .  UliSoIaja.
O g r o m n y  w y b ó r

bsmbonierek, cukry, czekolada, 
czekoladki, herbatiiki

po cenach fab ryczn ych  poleca

Culsmia BffllKDA HE1SS9
S3 a bkowską 1 5 . 8167

t a n io  i © © ia i i
kupuje iA -R Ł T T S A I K ' wszelkiego ro- 
każdy W  D U J  VI I D  dza u ?eC'?n=s
w M ag azv n i H  ’ 1 5 K K  i r i O J  -F1 
RYNEK 19, — b o  ■ c b ó ii  p r a e z  s ie ń ,  
OOCOONŁ WAKUNK1 3 ' -  Ł A T V . 8201

HEFTOfiO-ZilRQRE IlltlO „111318“
Najtańsze oświetlenie. W użyciu p zeszło m  ijon l.m p .

ta m  M M i- t u in  sso i 119 świec u m ilM  „b;is§I“
rozpowszechnione u nas i z granicą po miastach kolejach i dworach. Przew yż
szają s łą  św a l x  łukowe lampy el klryezne i są tańsze w uż;ciu o 75 p c.

D l a  m i a s t  i  g m i n  u l g i  w  z a p ł a c i e .  8305

Specjalna fab ryka  Jamp „ P ® L M E 7f 4<
L w ó w ,  u l .  N o w e j  R z e ź n i  3 S .

i h e i i i k i e
* w GAZECIE 
W] F O h iH

NAJTAŃSZE

ŹRÓDŁO DELIKATESÓW!
F irm a przedw ojenna za!ożona w  r„ 1900.

Salami węgierskie,
Wódki i likiery,

Emental, l$oq .efart frane ,
Ćidamer boie ,derski,

Sardynki, Serdelki,
Wszelkie konserwy rybne I ja*zynowe,

Wi na francuskie i reńskie 
Kawior astrachański,

Szaroty, Piklingi,
Łosa-ś węgorz 

8295 i inne delikiitsy p o le c a
L  w  ó  w ,

SYKSTUSKA :5.HERMAN WE1T

Opodatkowiine na r a r z  T. S. I
Tutki i bibułki do papierosów

PROMIE!
Obecnie znów wyrabiane

Z  najprzedniejszej bibułki

G atunku przed w ojennego

w  opakowaniu hygienicznom.

Wszędzie do nabycia!
8294
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MIKOŁAJE!
p o leca  w  w ie lk im  w yborze

BranfisISdier i Spółka, puaiiitMsiiH s.
C e a l  i a b r y e a n e !  81 24

k i e i  n a  M i i

. jest artystycznie wyftonana fotografia.
fo ło g r a ’iczny L. W ieleżyński

Lwów, Piekarska l c .  8110

l * i a
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BU NDY  
KURTKI

FUTRO  8 f o H o " e

FUTRO  9m l°Wj
do polOWauia

■ ■< * *  c c r ;

W w

SOEGCZfi! - Łiżvy - ŁiS,
Piece szamotowe, Smmy. 

Zastawy z atpaki i cninskiego srebra
PRAKTYCZNE PODARKI

na Mikołaja i Gwiazdkę

w ;elk iw?b j *  * * * + . » , ,

'T 1 <iŁ!w»*Srł —  (. n

8123 poleca

A n t o n i  H a l s k i ,
Lwów, S o b iesk ieg o  3.

„  MIII

CURIERillA
KAZIMIERZ SOTSCHEK 

, i ERHARD ROBER
p l. M a ria m i 5

istniejąca od lat 25 poleca naj' 
rozmai.sze niespodzianki na św- 
Mikołaja doborowej jakości po ce- 
, nach przystępnych.

N .ezró w n a n ej ja k o śc i m ieszan k i ka
w y  pa łon  ’j i h erb aty  p o leca

Z i R O P A B ł E

A. MODUS]- SfAGHOIAICZ
w e  L w o w i e .  812‘J 

Głów iy skłuł Kilja
ul. A kadem icka  24 Leona S a p i ;h y 2 5

Tel. Nr. 877. 'Id . Nr. i 14*.
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t y n r  ś c i e n n y

M a r m n  5  A ?  - 1

Q r ^ i t k a  2 0“  4ffw a S12S

c z e l i o i a d a  d l i i  m w m .

w!ES<
plac Ifisrplii 9. -  M i i ta a ł  m yl

B I E L I Z N A  M Ę S K A ,  K R A W A T Y ,  

K A P E L U S Z E ,  K Ę K A W i C Z K I  i  L  p
ty lk o  z  p ierw szorzęd n ych  fab ryk  św iatow ych .
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